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Zmiana traktatu pokojowego. Strejk ogólny na G. Śląsku.
PARYŻ. „Journal" podaje zestawienie 

pierwszej noty koalicyjnej do Niemiec 
z ostatnią, zawierającą zmiany i popraw­
ki wstawione ostatnio na skutek niemiec­
kich kontrpropozycji. W ynika z nich, że 
1. plebiscytu na Szlezwiku południowym 
feaniechano; 2. natomiast postanowienia 
w- sprawie Prus W schodnich (plebiscyt 
w  okręgu olsztyńskim), Prus zachodnich 
(częściowe odstąpienie) oraz G dańska 1 
Mławy (umiędzynarodowienie pewnych 
stref) zostały w zupełności utrzymane; 
3. Niemieckie kontrpropozycję dotyczą­
ce Alzacji i Lotaryngii oraz belgijskich 
okręgów zostały odrzucone; 4. postano­
wienia pierwotne w sprawie niemieckich 
Kolonji zostają niezmienione;

1) Nadrenia b ę d z ie  przez czas oku­
pacji administrowaną, nie przez władze 
Wojskowe, lecz przez cywilną komiisję 
koalicyjną. W ojska okupacyjne składać 
się będą wyłącznie z wojsk francuskich.

2) Polska z o b o w i ą ż e  się odszkodować
1______________

niemieckich właścicieli górnośląskich te­
renów węgłowych (??) (Wedle dotych­
czasowych postanowień odszkodowanie 
to  m iało zapłacić państwo niemieckie).

Jednę z najgłówniejszych zmian pier­
wotnego traktatu pokojowego stanowi 
postanowienie, że suma, którą Niemcy 
jako zadatek na całkowite odszkodowań 
nie będą m iały złożyć, oznaczona zosta­
ła na 100 m iljardów marek w złocie — 
125 mit jard ów franków.

Ponadto wszystkie poprzednie posta-- 
nowienin koalicji dotyczące rezygnacji z 
praw  i interesów po za granicami Nie­
miec, likwidacji przedsiębiorstw niemiec­
kich za granicą, wydania floty handlo­
wej, rzecznej, umiędzynarodowienie Elby 
i O dry itp. zostały w' całości zatrzymane 
z tem tylko zastrzeżeniem, że po ewentu- 
alnejm dopuszczeniu Niemców do Ligi 
narodów będzie przedsięwzięta ich re­
wizja.

Wyjazd konsulatu polskiego z Berlina,
WIEDEŃ 17.6—Pisma wiedeńskie do- 

hos^ą z B**rlna, że ak dychać koa li-  
cy jn y  gen  D u p o n t  w  S p a a  W ezwać 
j n ia ł  u rz ę d n ik ó w  p o lsk ie g o  k o n s u ­
la tu  w B rlinie a b v jw  pon  edz  a ł« k  
*ó b m  opuśc il i  s to l icę  N iem iec

liniałom Niemiec do...
BERLIN, 17 czerwca. Minister Erzber- 

£er wyst osował do generała D upon ta 
*>ową obszerną notę w sprawie ewentu­
alnego użycia anmji gen. Hallera prze­
ciw Niemcom, co hakatystów wprowa­
dza w szał wściekłości. — Erzberger 
skarży się w nocie na następujące fakty:

1. Polska znajduje się na wojennej sto- 
We z Niemcami, a zatem ma  prawo użyć 
*nmj: Hallera przeciw Niemcom.
. 2 .  Pociągi, które przywiozły żołnierzy 
Hallera, więcej z powrotem przez Niem- 
v  już nie wracają.

3. Hallerczyków wysyła się w Polsce
*ta granicę niemiecką, a rozkaz do ataku
^  Niemców m a nastąpić w dniach naj-

To wszystko, zdaniem Erzbergera, wy­
wołało wielkie oburzenie u Niemców, to
jyż prosi on o wyjaśnienie, gdyż w raizie 
jTzeciwpym rząd niemiecki byłby żmu­
d n y  wstrzymać transporty tych w0jsk.

Erzberger prosił o odpowiedź w ciągu
7° godztn(I). Jak już wczoraj podaliśmy
Vjarsz. Foch odpowiedział w formie ulti-
"^tum  dom agając się natychmiastowego

usunięcia wszelkich przeszkód w prze­
wozie wojsk gen. Hallera.

Równocześnie zaś rząd niemiecki ogłar 
sza niżej podany oficjalny komunikat:

„D o śląskich stacji granicznych, wy­
syłających transporty armji Hallera, na­
deszły bardzo niepokojące wiadomości 
o  stanow isku Polaków. N astąpiła tam 
przerwa w transportach. W  razie, jeżeli 
Polacy nie zastosują się cfo warunków 
umowy co do  tych transportów, to  me 
będą się one daJej m ogły odbywać. Do­
tąd jednak niema pewnych podstaw  dp 
takiego zarządzenia, dlatego transporty 
muszą się dalej odbywać, aczkolwiek jx>- 
stanowienie to, zawarte przez naszą ko­
misję rozejmową, napełnia serca Wscho­
dnich Niemców ciężką troską. Musimy 
wytrzymać cierpliwie aż do zakończenia 
się rokowań pokojowych” .

Równocześnie pisma niemieckie po­
dają alarmujące wiadomości z nad gra­
nicy śląskiej, gdzie rzekomo przywiezie­
ni z Francji Hallerczycy pilnują bardzo 
gorliwie torów kolejowych w Galicji 1 
Kongresówce i przygotowują się otwar-

Wykrycie fabryki bomb.
| 0 ®®SNOWIEC 18 #—(Tel, wł.J „I*kra“ W S o s n o w c u  w y k r y to  rów ni
„O0o»i **, nolicia w Tl h r  d o k o n a ł a   ■0̂tiOłi policja w D br wio dokonała
H**i*jl na Ksawerze W jednej 1 piw-
b m ięd zy  sk lep ien iem  a

^ >5 bom b w y  obu cw ojsk ie-
*7 ***«)* o w y c h  b o lszew ik ów  oru  

rury  aa k. m-y.
Uą *• b j l j  i Bł gotowe do l ś y -

n ie ż
e M e d  a m u n ic j i .

Oto w „Sialeckiej Republice” gnieź­
dzić komumztow Zagłębiu, 1  delegata 
rad robotnicajch komunisty Schmidta 
policja wykryła w komórre pod węgleaa 
3* bom b, 18 karab  nów . 7 braunin  
gów , 13 szabel. Komuniści w Zagłębiu 
•suwają, zwracając aczy w stronę Nie- 
a iee . Schmidta aresztowano. Śledztwo 
w toka.

Rozpowszechniajcie „Kurier Częstochowski*'.

KATOWICE, 18.8 N a  z n a k  p r o t e ­
s tu  p rze c iw  n i e s ły c h a n y m  g w a ł t o m  
p ru s a k ó w  na G. Ś lą sk u ,  w  d n iu  
w c z o ra jsz y m  s t a n ę ł y  na  Ś lą s k u  
w sz y s tk ie  kopa ln ie  i h u t y  tamtejszo,

w których robotnicy i górnicy porzucili 
pracę, chcąc w tea  sposób pokazać roz­
bestwionemu pra8actwu swą siłę.

Aresztowauia trwają. Nastrój na Ślą­
sku niezwykle gorączkowy.

A rm je  f ra n c u sk a ,  a m e ry k a ń s k a ,  a n g ie ls k a ,  b e lg i j s k a , c z e s k a  
i p o lsk a  z a a t a k u ją  n iem có w .

Pisma dodają, że jeżeli wiadomość 
powyższa się sprawdzi, n a le ż y  o c z e k i ­
w a ć  po lsk iego  a t a k u  n a  g r a n i c ę  n i e ­
m ie c k ą .

PARYŻ, 17.6 Marszałek Foch odbył 
konferencję z głównodowodzącym amery 
kańskim generałem Pershingom i główno 
dowodzącym angielskim generałem Ro 
bertsem. Na konferencji tej uzupełniono 
w s z y s tk ie  p rz y g o to w a n ia  n a  w y p a ­
d e k  jeże li  N ie m c y  n ie  przyjm ą w a ­
ru n k ó w .

Plan ataku szczegółowy jest taki: 
A r m ja  belg ijska , w y r u s z y  w  ca­

ł e j  swej sile. N a  p r a w e m  s k rz y d le  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  a r m ja  a n g i  1- 
ska .  Pierwszego dnia Aiglioy zajmą E<- 
sen. później Minden i Mrnster, a  w o jsk a  
be lg i jsk ie  w k ro c z ą  n a  c a ły  o b s z a r  
w e s tfa lsk i .

A r m ja  f ra n  u s k a  ruszy  p rz e z  Ko 
blencję i Mogum ję  n a  F r a n k f u r t  i

zajmie całą przestrzeń at do granicy cze 
skiej. Marsz ten odbędzie się w przecią­
ga 10 dni.

W ten sposób nastąpi połączenia się 
wojsk koalioyjaych bezpośrednio z arm ją 
czeską i południowe Niemcy będą odcię­
te od Prus.

Równocześnie woiska polskie i ozeskie 
wkroczą na Górny Siąsk. Wobec utraty 
zagłębia westfalskiego 1 Sąska. Niemców 
czekałaby ruma w krótkim czasie.

N iem cy  f lo ty  już  n ie  p os iada ją ,  
p rze to  ł a i w e m  b ę d z ie  u s ta n o w ie n ie  
śc is łe j  b lo k a d y  Ws ystkich portów nie­
mieckich. W ten sposób Niemcy będą bar 
dzo rychło sparaliżowane.

—(a )—

Ucieczka 10.000 polaków do Lwowa.
LWÓW 18 6 —Dzisi aj we Lwowie spo­

dziewają się dalszego napływu uchodź­
ców z Galicji wschodniej, ustępujących 
przed naporem Ukraińców > obawiających 
się dostania się pod ich władzę, wobec 
w ie śc i  o s t r a s z n y c h  o k r u c ie ń s tw a c h  
jakich dopuszczają się oni w miejscowo 
ścia h, które zdołali zaiąć. Wieści ze 
wschodu głoszą o s t r a s z n e m  z n ę c a n iu  
s ię  n a d  p o la k a m i.

W jednej z miejscowości ukraincy 
poprzybijali gwoździami do stołów po­
chwyconych polaków i potem odrąbywali 
im ręce.

W ostatnim czarie do L w o w a  s c h ro ­
n i ło  s ię  o k o ło  io o o o  uch o d źcó w  ze 
w s c h o d u .  Wszysey przybyli w najo­
kropniejszym stanie.

Według doniesień z terenów opera­
cyjnych walki na froncie tarnopolskim 
są nader zacięte i krwawe.

Jak widać Ukraińcy jeszcze raz zła­
mali swe przyrzeczenia i napuszyli układ 
przyrzekli bowiem neutralność, a tymcza­
sem zdradziecko napadli na wojska pol­
skie.
t ó t ó ś l  i  *• ^

Niemcy gotują się
do wojny z Polską.

WARSZAWA t 8 6  Jedeu z posłów 
sejmowych ot-zymał infir nację, z której 
wynika, źe Warmia i Mazury przetywa 
ją  obeeiie bardzo eiętkie chwile. Niemcy 
rozpuścili gromauy tajnych age itów i 
żandaimew, którzy starają s ię  w s z y s t­
kich posądzonych  o p Iskodć un e* 
szkodliw ić i poa najsłabszymi poio-a-ni 
wtrecają Ich do w ięzien ia , ab y  lud- 
nedć zgnębić i stero-yzować.

Niemcy robią gorączkowe przygoto­
wania do wojny z Polską. Sprowadzają 
wojska, gromadzą zapasy amunicji i przy 
gotowują samoloty. Mimo tego całego a- 
paratu »o enoego, nie tajny jest ludności 
da b, panujący wśród oddziałów niemieo 
kich.

Przemęczony długotrwałą wojną, żoł­
nierz niemiecki o walce wcale nie myśli 
prz-klinując krzykaczy rządowych.

T E L E G R A M Y
Zamordowanie biskupa 

katolickiego.
W Żytomierzu p o o s ta lo  mnóstwo 

Polaków, a m iędzy innymi pozostali na 
•tanowisku obai ks bisuupi: Dub wski 
i safragan G odlew ski.

Bolszew icy, k tórzy  w  osta tn ich  
czasach  caraz b rzw zgk d n ia j z a c z ę i  
•.daosić s ię  oo P o lak ów , za m ordo  
w ali ks. b iskupa D u b ow sk iego .

Przewaga rasy kolorowej nad 
białą.

GENEA'A 18.8.— Senator amerykański 
Reed < świadczył, to w Z wąska n iro- 
nów reprezentanci białej ra<y otrzyma ą 
11 a raaa kolorowych 15 miejsc, w tea 
suosób b ała rasa p isostanie w tym 
związku w mniejszości.

Dr. Purski powrócił
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Teatr  „O D E O N“ ulica Panny Marii Na
Program od czwartku 19 00 pon f działku ? 8  czerwca

N a jw ię k sz a  S e n s a c ja  S e z o n u !   2-ga  S o r j a  S ł y n n e g o  o b r a Z U

Przepiękny romans indyjski w 6-ciu aktach, według dzieła L uizy D rco p . Arcydzieło firmy vyNord<’s k (< w Kopenhadze.
O sobys

Szer Sardor, Maharadża Baghalpuru Gil fi Tl 3 1 * T oIflSG S Gul, Maharani Baghalpuru, jego żona Lilly Jacobsen
Sudraka, radża kumar Baghalpuru, ich synek 

Deweputra, minister królewskiego dworu 

Indra, towarzyszka królowej

Tumal, powiernik ministra Deweputry 
Suyvata, mędrzec i kapłan indyjski
Armin Robert, radca finansowy dworu i rezydent

jednego z państw europejskich.
TT

Z e  w z g lę d u  n a  a r t y s t y c z n ą  w a r t o ś ć  o b r a z u  — W e jś c ie  d la  m ło d z i e ż y  d o z w o lo n e .

| — Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu — C eny m ie js c  z w y k łe .

Nowe rzezie 
i zgliszcza w Galicji.
Z uczuciem serdecznego holu, nieopi­

sanej grozy i oburzenia sWchamy wie­
ści, nadchodzących ze wschodniej Ga­
licji. Za głowę się człowiek chwyta, gdy 
widzi jakie owoce wydaje system, kreso­
wej jpolityki, stosowany od sześciu mie­
sięcy w Galicji wschodniej. Mówią o tern 
najlepiej depesze w dzisiejszym "Kurje- 
rze".

Przez sześć impesięcy pozostawiono 
Lwów pod ognleim dział niemiecko ukra­
ińskich. G dy wreszcie pod nap o rem o- 
piriji publicznej', pod wpływem skarg o 
poimstę do nieba wołających, zdecydo­
wano się na silniejszą otenzywę, gdy 
wojska polskie (wojsko bez butów i. bie­
lizny, które boso szło w tyrailierkę spę­
dzało liczne noce na ulewie bez namio­
tów  i stoimy!) z bohaterską braw urą ję­
ło  pędzić przed sobą bandy hajdam a­
ków — ludność Galicji odetchnęła. Zda­
wało się, że dni piekielnej udręki skoń­
czą się nareszcie, , że wschodnia Galicja, 
ten od boga opuszczany kraj, zostanie 
oczyszczony z band hajdamackich, że 
nastanie ład i porządek, który pozwoli 
myśleć 10 pracy gospodarczej, który po­
zwoli myśleć o ratowaniu ludności pol­
skiej i ruskiej przed głodem, co ją w zi­
mie nieuchronnie czeka, i tyfusem pla- 
piistym, co ją dziesiątkuje.

Niestety stało  się inaczej.
Po zajęciu Tarnopola, gdy resztki 

pierzchających pułków Pawlenki, wata­
hy rabusiów, uWożących ze sobą łupy 
wieloimiljonoWej wartości, zgromadziły 
się w  popłochu między Złotą Lipą a  
Zbruczeni — z W arszawy nadszedł roz­
kaz wstrzymania operacji Wojennych, 
Nawiązano rokowania z hajdamakami, 
którzy nigdy żadnego paktu nie uszano­
wali, pozwolono Pawience skupić 1 zre­
organizować 20-sto tysięczną armję 1 

podjąć groźną ofenzywę, której ofiarą 
padł, jak pisaliśmy, Czortków i Tarno­
pol.

W edług najświeższych doniesień, stra­
szny los jes t ludności polskiej. Gdzie 
pozostała,- nie zdoławszy uciec, jak w 
Czortkowie, pada ofiarą ukraińskich re­
żimów, Kto może uciekać — ucieka. 
Wszystkiemu gościńcami na zachód cią­
gną piesza wynędzniałe rzesze polskiej 
inteligencji, kobiet, dzieci, pchając przed 
sobą taczki i wózki, pozostawiwszy za 
sobą swe domy i mienie na łup rozbe­
stwionej dziczy.

Oto skutki polityki, która rokuje z haj­
damakami i tworzy Ukrainę, polityki, 
która od sześciu miesięcy robi wszystko 
połowicznie, niczego nie kończy.

N a tyłach anmji polskiej ostrzy noże 
zbrojne chłopstwo ruskie, wszędzie czy­
hają  byli żołnierze ruscy, którzy w razie 
polskiego odwrotu tmścić się będą za 
każdą zjedzoną przez żołnierza polskie­
go kurę.

Ukraińcy biorą rokowania za dowód 
słabości, uk ładają  się poto, aby na nie­
przygotowanych napaść, znienacka. A 
niektórzy politycy „tworzą“ Ukrainę i 
rokują wytrwale, stosując się niby do 
poleceń koalicji

Rezultaty te] polityki, doszczętne zni­
szczenie kraju, zagłada mienia polskie­

go (od Lwowa po Zbaraż niema ani je- Oto rezultaty sześcio miesięcznej poh- 
dnego dworu polskiego!) straszliwe za- tyki względem Galicji wschodniej. A 
razy i głód; A w ślad za tern nieuchron- Sejm patrzy na to  i niema siły przeciw­
ny bolszewizm, bolszewizm głodu 1 roz- działać skutecznie obłędnemu systemowi 
paczy. -

Niemcy otrzymali wyrok
w poniedziałek wieczorem.

WIEDEŃ 17.6 — Z Berlina donoszą, 
że z Wersalu nadeszła telegraficzna wia­
domość, iż  w  p o n i e d z i a ł e k  w i e c z o ­
r e m  w r ę c z y ł a  k o a l i c j a  d e le g a c j i  
n ie m ie c k ie j  o d p o w ie d ź  na  je |  k o n t r  
p ro p o z y c je .  0  godzinie iO wieczorem 
odjechał hrabia Brockdoif-Rantzau z czę­
ścią delegacji niemieckiej do Berlina. W 
W ersalu zostało jeszcze około 100  dele­
gatów niemieckich.

Koalicja w odpowiedd poczyniła niem­

emu tylko nieznaczne koacegje. Co do 
Polski, to między innemi postanowienia 
w sprawie P ras  Wschodnich, Gdańska i 
Kłajpedy pozostały niezmienione. Odrzu 
cono kontrpropozycje niemieckie co do 
Alzacji, Lotaryngji i Belgji, tak samo co 
do niemieckich kolonji.

Odpowiedź wręczono hrabiemu Brock- 
dorfewi o godzinie 6  i pół wkcz. bez 
żadnej eeremonji.

Echa trak ta tu  pokojowego
KATOWICE, 18 6 . W artykule wstęp­

nym p. t. „Rozstrzygający dzień*-, druko­
wanym w ,.E ho de P aris*1 p. Pertinak, 
którego łączą pewne stosunki z Picho- 
nem, wystąpuje ostro przeciw Anglji i 
Ameryce.

Nie można już dłużej wątpić, pisze 
p. P., że  p r z y w ó d c y  A n g l j i  i A m e ­
ry k i  p o s t a n o w i l i  z n i s z c z y ć  k o m p l e ­
t n i e  t r a k t a t  z  d. 7  m a j a  r b .  i zamie­
nić go przez dokument, który wszystkie 
zasadnicze punkty trak ta tu  wywraca do 
góry nofaftii.

L l o y d  G eorge w r a c a  d o  d e m a g o -  
g j l ,  k tórą upiawisł większą część swego 
życia.

Znowu istnieje chęć narzucenia nsra 
wszystkich 16 punktów.

Nau przyjaciele amerykańscy solida 
ryzują się z tym widocznie.

P le b i s c y t  w okręgach granicznych 
polskich, zwrot szkód, d o p u s z c z e n ie  
N ie m ie c  d o  Ligi n a r o d ó w ,  r o z b r o ­
je n ie ,  które ma obowiązywe.ć nie tylko 
Niemcy, lecz wszystkie psdsłwa bez wy­
jątku, ewentualne wyrze: m e  się dozoru 
gospodarczego nad Niemcami, o b r o n a  
m n ie j s z o ś c i  n i e m i e c k i c h  przez Ligę 
narodów w Alzacji 1 L laryngjj i we 
wszysiki&b okręga-b, którę odpadną od 
N*eroiec— eto zup. wiedziano zmiany.

L ga narodów, która miała być nieja­
ko przymiera m m u s i  u s t ą p i ć  m ie js c a  
Z w ią z k o w i ,  który zamierza stworzyć 
rząd nnędzynirodowy.

Z.»yeię»cy i zwyciężeni, niewinni i 
winni słsją być traktowani jedoako, z 
Wyjątkiem, ma się rozumieć, Ameryki i 
Anglji, którym panowanie na morzu i s i ­
ła rozpędu ekonomicznego zapewniają 
szczególną opiekę i. że tak się wyrażę 
wszechmoc.

W strz y m a n ie  ru ch u  to w a r o ­
w e g o  i o s o b o w e g o  w  G alioji 

W sch od n iej.
LWÓW 1* 6 —Lwowska Dyrekcja ko­

lei państwowych og asza: Z dniem 16 
bm. aż do odwołania zastanawia się na 
szlakach kolejowych Rzeszów / - L w ó w ,  
L*ów — Złoczów, Lwów — Chódprów,

Lwów— Przemyślany ruch wszystkich po­
ciągów osobowych.

C zarn o g ó ra  przeoiwr S erb ji.
WIEDEŃ 18.6  — Rząd czarnogórski 

wystosował ostrą notę do konferencji 
pokojowej z żądaniem opuszczenia przez 
Serbów Czarnogóry i dopnszczenia r e ­
prezentantów czarnogórskich na konfe­
rencję pokojową.

Wiedeń w żałobie.
WIEDEŃ 18 6 —Pisma wiedeńskie wy­

szły w obwodkarh żałobnych. Obwiniają 
one rząd o to, iż dopuścił do tak krwa 
wycn wydarzeń (pisaliśmy Wciorąj o nich 
w „Kurjerze").

„Der neue Tag“ zaznacza w sprawo­
zdaniu, że znaleziono u wypuszczonych 
na wolność przywódców komunistów pla- 
ny rewolucyjnego przewrotu, wypraco­
wane do najdrobniejszych szczegółów, w 
których to planach ustalone były zadania 
powierzone k a id e n ^  z przywódców. — 
Piany te są dowodem, że pro le tir ja t  ko­
munistyczny miał zamiar proklamować 
republikę rad i że poczynił do tego 
przygotow ania.

P r z y ja c ie l IW oraozew skiego  
p e s y m is tą .

WIEDEŃ 18.6 — Koresponden „New- 
York Tim es“ zamieszcza obszerny wy- 
wiad|z b. posłem niemieckim w Warsza­
wie hr. Kesalarera (którego Moraczewski 
Wpuścił do W arsziw y) w sprawie pok >ju 
oraz w sprawie stosunku Niemiec do 
państwa polskiego.

P. Kessler oświadczył, źo Polska li­
czyć będzie tylko 15 mil jonów polaków(?) 
reszta to uiemcy, zydli, rusini, białoru- 
sini, litwini i łotysze, a więc wszyscy 
śmiertelni wrogowie polaków, którsy bę 
dą pracować na zgubę tego państwa. 
Any się utrzymać — mówi hr. Kessler— 
będzie musiała Polska wydawać olbrzy­
mie sumy na miliUryzm, a nie na refor­
my socjalne.

Wiem o tem— mówił p, Kessler — że 
polscy robotnicy u \  Górnym Śląsku i Pru­
sach zachodnich oświadczają się za n cna- 
cam i(?), ponieważ nie chcą tracić nie­

mieckich zarobków, ora* przywilejów zdo­
bytych w niemieckiej Rzczpltj.

Już z piw yższysh zdań wynika, że 
opinja hr. K ess le ra , przyjaciela p. Mora- 
czewskiego o stosunkach polskich jest 
niezmiernie płytką, podyktowana złą wo­
lą i opar tą  na nieznajomości rzeczy.

Granice polski o tw arte  dla każdego.
P r z y ja z d  E o lo g ju s z a  d o  L w o w a

LWÓW 18 6  — Przybyli tu ze Stani­
sławowa osławieni rusffka to rzy  Chełm­
szczyzny: metropolita Eulogjusz, metro­
polita Antonjnsz i biskup Nikodem. — 
Wszysoy trzej byli swego czasu interno­
wani przez Petlarę  i w styczniu przybyli 
do Stanisławowa. Ladoość, przybywają­
ca z tamtej strony opowiada, że Eulo- 
gjusz, przejeżdżając przez Stanisławów, 
pozdrowił oficerów ukraińskich życzeniem 
zdobycia Lwowa. Obecnie wszysoy trzej 
po przybycia do Lwowa zamieszkali w 
pałacu metr, Szeptyckiego.

R abunek o k o ło  2  m iijon ów
marek.

BYTOM 18.6—W banku p&ństwowyin 
w Byiounu podjęto około 2 mil. marek 
na wypiatę dla robotników, zajętych w 
warsztatach Borsiga niedaleko Bytomia. 
W pobłizu tych warsztatów na polu wy­
padło 8 —8  uzbrojonych bandytów z lasu 
Zittrzym-iło konie i wskoczyło na wóz z 
pieniedzm-. W< śnicę obezwładniono, je­
dnego z urzędników nazwiskiem Pech tej, 
zraniono ciężko postnałem  w brzuch, 
poczerń rabusie popędzili z wozem w po­
le. W  drodze pozdejmowali worki z pie­
niędzmi i uni śli je w las.

List Paderewskiego 
do Wilsona-

Prezydent ministrów wystosował do 
prezydenta Wilsona lisi w sprawie agi 
tacji żydowskiej przeciw Polsce. T a is t  
listu tego brzmi ja k  aastępuje:

Pary i, 31 maja 1919 r.
Panie Prezydencie!

Doszły mnie sprawozdania o mityn- 
gaca w Stanach Zjednoczonych, które 
się odbyty celem zaprotestowania prze­
ciwko traktowaniu żydów w Polsce Ra- 
p o ry ,  które służyły za podstawę do tych 
protestów, dalekie są od prawdy.

Rząd polski miał już niejednokrotnie 
sposobno ść zaznaczyć swoje szerokie i to 
lerancyjne poglądy na sprawę ludności 
żydowskiej. Myśmy jut nieraz dowi dli. 
że nie prowadzimy antyżydowskiej p diiy 
ki. Wojna wywołała rasowe konflikty we 
wszystkich krajach, nie wyłączając Pol­
ski. W naśtępstwię tego zaszły w nie- 
których cz ęścA h saszego kraju ubolew* 
nia god ne wydarzenia, które jeknakowO* 
są tylko m ejscowemi wykroczeniami 
jeżeli je porównamy z codzienną rz*z’ć 
żydowskiej ludnośei w niektórych częś' 
ciach Rosji.

W przeważnej ilości wypadków W s­
zywające zathowanie się części ludność* 
iydowbkiej b jło  powodsm tych wydari**
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T e a t r  L etn i

Kino „POLONr
w o g r o d z ie  Apollo

u l. P a n n y  N larji Nj 12.

T y lk o  3 dni!

czwarlek 19, niedziela 21 i poniedz. 211
czerwca r. b.

O rk ie s tr a  pod  dyr
s .  JERZEGO BURSIKA

b. dyr. orkiestry wLZakopanem.

Geny m ie j s c  z w y k ł e

w Polsce. Niezliczone artykuły, pojawia­
jące siq w dziennikach żydowskich, ma­
ją także wybitnie wyzywający charakter  
i, podbarzając opinję publiczną, pogłtjb!» 
ją otchłań wzajemnych nieporozumień.

Wykroczenia, które siq wydarzyły w 
Polsce, zostały surowo potępione przez 
rząd i naród.' Wyrządziłoby siq przeto 
krzywdą zarówno rządowi, j»k i narodo­
wi, gdyby się dało wiarę rozszerzanym 
tendencyjnie pogłoskom.

Udaję się do Pana, Panie Prezydeu 
oię, z prośbą o położenie kresu tej n.e- 
godnej agitacji przez wysłanie specjalnej 
misji do Polski, celem zbadania istotne 

go położenia i zdtnia o nitm raportu, 
rozpraszając tein samem oskarżenia, z po 
wodu których cieipi moja ojczyzna.

P o l s k a  tradycja świeeiła zawsze cnotą 
tolerancji, nawet w czasach, g d ł  cnota 

ta nieznaną je=zcze była w innych kra 
iacb Mój naród nważa przeto za rzecz 
Pierwszorzędnej konieczności ażeby bez. 
stronne świadectwo sprawiedliwych mą 
żów zniweczyło to oskarżeni?.

Mam zaszczyt pozostać etc.
Paderewski.

P o d h a l a n i e  w obronie  S p i s z u  i Orawy,
Z ebranie w  ,,Związku P odhalan"  w 

Krakowie w dn iu  14 b , im. uchw aliło na­
stępującą rezolucję:

Zw racam y się do  Rządu w W arszawie, 
aby  bezzwłocznie ze względu na okolicz­
ność, że Czesi pobici przez w ojska w ę­
gierskie opuszczają odwieczne ziemie 
polskie, Spisz, O raw ę i okręg czadecki, 
zarządził zajęcie tych ziem przez w ojska 
polskie i przez zaprowadzenie adm ini­
stracji w tych okręgach zapobiegł, by 
Czesi nie znęcali się nad tam tejszą lud­
nością, wywożąc młodzież, księży, star­
ców, a nawet i kobiety polskie z tych 
ziem i me ograbiali ch łopa tam tejszego, 
który się d o 'n a s  zw raca o pomoc.

Pułki góralskie, które dzielnie stawiały 
czoło w  obronie O jczyzny, czy to w Le- 
gjonach, czy też ostatnio w obronie Lwo­
wa i C ieszyna, broniąc skalistej krainy 
naszych Tatr, stojąc na straży po łudn io­
wych granic, uchronią nas od  zalewu 
bolszewickiego, który nam obecnie za­
g raża  z południow ych kresów. s

Z arządzenia wyżej wskazane, są tem- 
bardziej konieczne, że ludność w obec po ­
pełnianych okrucieństw  będzie zm uszona 
sam odzielnie chwycić za broń i bez po­
trzeby pław ić się we krwi.

Zajęcie Spiszą, O raw y i okręgu Cza- 
czy nie stanow i „casus belli" z rządem  
węgierskim, lecz jest w m yśl zasad prez. 
W ilsona objęciom w posiadanie kraju 
historycznie i etnograficznie polskiego.

Go dzień niesie?
jak przywożono po)sW

N a linjj fron tu  bolszewickiego straże 
wojsk polskich bardzo  ściśle pilnują g ra­
nic, ponieważ bolszewikom dotychczas 
udaw ało  się przewozić znaczne sumy 
pieniężne i instrukcje. Obecnie zostało 
w yjaśnione jak się to działo, mianowicie 
przewozem tru d n iły  się przeważnie ko­
biety, które w poduszkach z niem owjęta- 
m przewoziły transporty , zazwyczaj na 
pograniczu, gdv spo tykały  wojska pol­
skie, udaw ały  słabość ' nag łe kobiece

'Choroby. .
,W spółczuciem  wiedze ni żołn ierze po­

m acali nieraz ofiarom bolszewizmu ro-
s\ im ; W  tm  sposób dzieła kobietom 
o” , *v ./ u L.; v .u ł jc : .  na agitacja w

Sensacja!
Tęsknota za przedwojenną pogodą humoru - -  wojna już ludzkości dokuczyła!!!

M aks L inder ż y je
D o  h o m e r y c z n e g o  ś m ie c h u  p o b u d z a j ą c a  k o rn ed ja  z  se r j i  1919 ro k u

M a k s  i 2 a m e r y k a n k i ’
M ater D olorosa”u

( H a lk a  bolejąca)
o wzruszającej tu śc i  dr mat w 4 -ch aktach. Siyana artystka EMMA LINM w rt Ii głównej. J

Burzliwe obrady w Sejmie.
N a r a d y  w  s p r a w i e  ro ln ej . S t a n o w is k o  k lu b u  L u d  Nar. i P  P  S.

Na poniedziałkowym  posiedzeniu Sej­
m u, poseł G rabski, przedstawiciel klubu 
lud. nar , stw ierdzał, że cały Sejm) z nie­
licznym wyjątkiem przekonamy jest o ko­
nieczności reform y rolnej, która by usu­
nęła  wielkie m ajątki, a równocześnie za­
pobieg ła zbyt wielkiemu rozdrobnieniu 
drobnej-w łasności. Reformy rolnej żąda­
my wszyscy. Zarzuty, jakoby część Sej­
m u była przeciw ną reform ie, m ogły być 
podyktow ane chyba taktyką party jną . je­
żeli jednak  refo rm a rolna m a rzeczywi­
ście przynieść skutek, to na to potrzeba 
dłuższego czasu, potrzeba, aby  zdobyła 
sobie silne 1 trw ałe podstaw y.

Reforma ro ln a  ziści się wtedy, jeżeli ją 
będziem y traktow ać nie z partyjnego, czy 
klasowego, lecz ogólno-naród  owego sta­
nowiska, W  interesie utrzym ania zdro­
wych stosunków  leży, żeby łącznie z re­
formą rolną poszło uprzemysłowienie 
tak, aby  przem ysł umożliwił medzielenie 
gospodarstw . Reformę rolną trzeba prze­
to traktow ać nie ze stanow iska jiitere- 
sów włościańskich, ale ze stanowiska 0- 
gólno-narocfowego. Reforma rolna ko­
nieczną jest i z politycznego punktu  wi­
dzenia a mianowicie, ażeby na kresach, 
o  które prow adzim y tak ciężką walkę, 
procent ludności polskiej się zwiększył

Konieczną jest także z tego względu, 
aby  stan średni w ytw orzony przez, refor­
m ę  ro lną w ytw orzył następnie stan  śre­
dni i w m iastach i m iasta te spolszczył 
Refoajma ro lna pow inna być przeprow a­
dzona nie w interesie jednej w arstw y, 
ale całego narodu. Pow inna się o n a  li­
czyć z interesam i m iast i robotników . 
Polska, t. j. Królestw o Polskie z Poznań­
skie z Poznańskiem  n kresam i m oże pod 
względom rolnym  sobie wystarczyć. Mu­
simy się^ tedy starać o to, aby Polska 
rzeczywiście sobie w ystarczyła. Będzie­
m y  ciągle pod grozą w  ̂ bezpieczeństw a 
w ojny. Jeżeli Polska niem a zginąć, to w 
razie w ojny pow inna sobie wystarczyć.

W obec tego Polska m us; posiadać do­
stateczną ilość gosjDodarstw1 o  charakte­
rze zbożowym . W  razie uchw alenia m a­
ksimum 60 do  300 m orgów  w Króle­
stwie, pozostałby na  upraw ę folw arczną 
przeznaczoną na aprow izację m iast zbyt 
m ały  procent ziemi, tak, że aprow izacja 
ludności n ie  wiejskiej, nie by łaby  zagwa­
rantow aną. Dziś nie m am y żadnych pod­
staw  racjonalnych dla określenia m aksi­
m um . . . .  ,

T rzeba wiedzieć, jakie ziemie bedą do 
Polski należeć. M aksimum m usi być dla 
różnych okolic bardzo różnorodne. Fe 
cyfry nie m ogą być szablonow e. U stawa 
pow inna ustalić d la każdej dzielnicy li­
czbę, która ima pozostać dla 'wielkiej w ła­
sności.

Przemówienie Daszyńskiego*
N astępnie w ygłosił obszerną m owę 

socjalista Daszyński, którą podajem y ja­
ko curiosum  i uwypuklenia^ raz jeszcze 
kim jest przyw ódca, socjalistów  w Sejmie

Duszyński zaczyna, od  stwierdzenia, 
że w yw łaszczenie dokonyw a się w dro­
dze najazdu  (kom isja kolonizacyjna w 
W ielkopoIsce) albo  rezolucji. Udzieliw­
szy adimonicji pos. W itosowi, że w tak­
tyce swej popierał do tąd  Związek Lud. 
Nar-t dow odzi, iż, p ropagując w yw łasz­
czenie, faktycznie popełnia czyn rew o­
lucyjny.

G ło sy : Stapiński będzie prezydentem  
(ministrów, a  O koń m arszałkiem .

D aszyński: Zm iana stanu praw nego w 
walce stanu trzeciego' z feodalizmem eu­
ropejskim  dokonyw ała się uik, L  w j rn 

ktyce daw no już zwyciężył stan  trzeci.

ale jeszcze feodalszm 1 system  cechowy 
w m iastach m iał dość siły, aby  w ciałach 
przedstawicielskich w opinji publicznej 
1 urzędowej piętnow ać liberałów  jako 
zdrajców  ojczyzny, szkodników społe­
cznych, rewolucjonistów , anarchistów  
.(głos: bolszew ików !). Nie konwent, ani 
prawa, odebrały  szlachcie francuskiej 
przew ażną część ziemi, tylko ch ło p  za­
brał sam, wypędziwszy pana, spaliwszy 
pałac.

Głos.- Tak się robi d uagogję!
D aszyński: Tak robi dzieje, panie 

kolego!
G ło s: Lenin i Trocki to sam o-m ów ili! 

zupełnie, tak jak w  Rosji,
Ks! O koń: My chcem y po polsku!
P o . obszernym, wywodzie, schlebiają­

cym chłopu , przestrzega przed liczeniem 
na instynkt w łasności. Pokrywaniem  tak­
tów frazesem : „Bóg i> O jczyzna" niko­
go nie zaspokoicie.

Ks. Suliński: Bóg — to frazes?-.
Daszyński: Jakiś ksiądz w oła: Bóg to 

frazes, ja bym  prosił, żeby takich bluź- 
nierstw  nie używ ano.

(W esołość), G ło s: a to  ,11111 się u- 
d a ło ! -

D aszyński: Wielkie reform y społeczne 
nie dadzą się przeprow adzić na m ałym  
kaw ałku świata. W idzim y obecnie pow­
tórzenie dziejów  z końca X V 111 wieku w 
Moskwie i na Ukrainie, W idzim y tam 
chłopa w krwawej grozie Koliszczyzny, 
a h isto rja  kiedyś pow ie; w yrw ał ziemię 
z rąk szlachty ' polskiej. O płakujem y 
straszne ofiary zjawiska, którego widzi­
m y tylko stronę ludzką, zakryw ając oczy 
na zjaw iska ekonomiczne.

W łasność pryw atna jest korelatem 
zwycięstwa kapitału  nad teudahzm em . 
C hłopu  nie tyle chodzi o w łasność pry­
watną, co przedew szystkięm  o w arsztat 
pracy. N a ziemi szlacheckiej pracuje far­
m er,' pachciarz, a szlachta zachow uje so­
bie pałace, aby kontynuow ać dalej ro­
m anse w cieniu drzew .

G ło s: Socjaliści to um ieją! Co pan ta­
kie rzeczy opow iada.

D aszvński: C h łop  został porw any w 
wielki prąd i w tym prądzie p łynie 1 je­
go towarzysz niedoli — robotn ik ; 1 
przyjdzie czas, że i m m  na podstaw ie 
poszanow ania pracy podadzą .sobie dło­
nie i w tedy organizacja pracy rozpocz­
nie się w Polsce. My nie jesteśm y ma­
rzycielami, frazesowiczami, chcemy bez­
rolnym  i m ałorolnym  dać ziemię.

D obra m artw ej ręki do jrza ły  do upań­
stwowienia, a  do jrza ł także 1 las. Dla­
czego d obra  m artw ej ręki? Bo nie m ają 
żadnych ty tułów . Bo jakże pow stały te 
d o b ra?  Poszedł szlachcic na wojnę, na- 
grzeszył, w rócił do  dopili i w agonji ze 
strachu przed d jabłęm  zawołał księdza 
proboszcza, gw ardjana, czy przeora 1 
(mówi: „ratu j duszę, a  m asz tu  na  1000 
m szy, folwark, las, ziemię do  twego użyt­
ku i' na większą chw ałę boską". Ksiądz 
przyjął i obiecał. Jeżeli Paryż w art był 
mszy, to...

Tu zerwała się szalona wrzawa. L ław  
włościańskich padają okrzyki oburzenia 
Wśród ogromnego hałasu toną dźwięki 
dzwonka marszałkowskiego. Kiedy nie­
kiedy przybijają się okrzyki:

— Mów pan to  do żydów, a nie tu.
— R abina pan nie zaczepia, tylko drwi 

z relicji katolickiej!
— A to się panu  nie udało!
— G ło w a siwa., a głupia!
— W  podeszłych latach człowiek że- 

L\ c- ś p u d o b n .-o  mówił!...
— Huńl 1! Precz z trybuny!

D aszyński tu nie chodzi o  wiarę ki- 
tolccką, ale o  wasze majątki. W tem : in ­
teres. klasowy przemówił z łona tych, 
którzy boją się u traty  d ó b r m artw ej rę­
ki n ą  rzecz żywego chłopa...

G ło s: Kto się boi, to  fałsz, kłam stwo!
D aszyński: P osy ła ją  chłopa do Rzy­

m u, do  O jca św.
G łos- Do rab ina  m ają posłać?
Znów wrzawa.
Daszyński: Ja znam wyższą instancji*, 

znam naukę C hrystusa  (wrzawa), znam 
tego, który sam  roli nie posiadał i do 
niego ch łop  polski się m odli, do niego 
wzdycha.

Ks. Stnrkiewicz: Niech się pan nie ro ­
bi katolikiem!

G dy  pos. D aszyński skończył, p. mar 
szałek rzekł: P. D aszyński w sposób  p o ­
gardliwy w yraził się o  uczuciach re lig ij­
nych jednego z kolegów. W e wszystkich 
.parlam entach św iata uważa się za nie ­
dopuszczalne obrażanie z mównicy u 
czuć religijnych jakiegokolwiek członku 
parlam entu . X tego pow odu przyw ołuję 
posła D aszyńskiego do porządku.

Lewica natychm iast podniosła wielki 
gw ałt, a także zaczęła się oburzać 

galer ja, zapełniona delegatam i na zjazd 
tugutow ców .

M arszałek: Jeżeli się to powtórzy, ks 
żę galerję oprożnić.

N astępnie przyszedł do g łosu  pos. Pie­
karski N. Z. R." Znalazł się on  w przy­
krej sytuacji: m ow a jego odbiegła zu ­
pełnie' od stanow iska, które zajął winy 
reprezentan t N. Z. R. pos. W ojtulanis. 
O  ite ten ostatni zajął stanow isko um iar­
kowane, o tyle pos. Piekarski zbliżał się 
raczej do socjalistów  i tugutow ców .

Nowa stolica świata.
Dzięki uchwale konferencji pokojowej 

w Paryżu, G enew a stanie się stolicą 
Związku ludów, a zatem nową stolicą 
świata. Rząd szwajcarski, który na rów­
ni z helgijskim , ubiegał się o  ten za­
szczyt, w ysłał, jak w iadom o, do Paryża 
prezydenta Związku szwajcarskiego, A- 
dora, aby  podziękow ał wielkiemu aero- 
pagow i m iędzynarodow em u, że w ybrał 
g rod nad Lemanem, a G enew a przystroi­
ła się flagainu 1 m anifestow ała g łośne 
sw ą radość, poczerni zabrano się gorli­
wie d o  przygotow ań n a  przyjęcie spo­
dziewanych gości. Miejsce na budow ę 
gm achów  potrzebnych dla umieszczenia 
biur i wszelkich instytucji- Związku lu­
dów, obrano  pozia m iastem  właśoiwem, 
na brzegu jeziora. Przestrzeń ta  obejm u­
je przeszło- kilometr kwadratowy, uzna­
na będzie za eksterytorialną, jak  rów­
nież z praw  eksterytorjalności korzystać 
będą wszyscy przedstawiciele 1 urzędni­
cy Związku ludów. Między in nenii bu­
dowlom i w tej stolicy św iata stanie naj­
większa na kufi ziemskiej stacja telegra­
fu bez. d ru tu , aby  przedstawiciele Związ­
ku m ogli kom unikow ać się bezpośrednio 
ze wszystkiemu państw am i, należącemu do 
Z w iązku . Jakże m elancholijnie m usi spo­
glądać na te przygotow ania „P ałac  po­
koju" w  Hadze, zbudow any tak olbrzy­
mim nakładem  przez m iljardera am ery­
kańskiego C am egiego, w łaśnie z m yślą 
stworzenia tam siedziby pokoju dla świa­
ta.

—< o > -

K upuje w s z e lk ie  książk i d la  
m to d z ie iy  i d z ia tw y .  Wiado­

m o ś ć  K o śc iu szk i II.
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MATCE MOJEJ.., 

Matusiu!
do Cię ślę dziś słów tych parę 
skreślonych szybko na krótkim postoju, 
aby wlać w Ciebie otuchę i wiarę, 
ze wrócę z wojny -  aby duszę Twoją 
nadziemską jakąś zahartować mocą.

...Siedzę na szkarpie... hen... w dali 
się złocą 

od słońca blasku okwiecone tany: 
obok pancernik cały rozśpiewany,

Wiesz m amo\ Z  ' nimi, to mnie juz 
złączyło

jakoweś święte, mocne pobratanie — 
z chłopcami tymi wiecznie by się żyło , 
a nawet, marno, wiesz... straszne 

skonanie 
byłoby w gronie tych chłopaków: 

rajem ,
Kocham ich duszą, oni mnie nawzajem.

Ciszę im piosnki, oni je śpiewają 
z dziwnym zapałem i rozgłośną sita, 
a życie nasze jest prawdziwym rajem. 
Dzień za dniem schodzi bez troski,

twych wstania Polski. „Słowo stało słę 
ciałem i mieszkało między nami“ .

Poraź pierwszy Boga Eucharystyczne­
go witać będzie nasza ziemia, nasze wsie 
i miasta; poraź pierwszy pierś wybuchnie 
niebosięż^em pieniem.,Tebie cześć, chwa­
ła", „Boże w dobroci nigdy nieprzebra 
n y > i>^ drzwi Twoich" po raz pierwszy 
uderzą harmonijnym akordem dzwony i 
zwoł ją  wi.-rne dzieci na wielką biesiadę 
ducha, na wielkie wesele serca.

Pan z wysoka pobłogosławi rzesze 
siermiężne i robotnicze, śwb.tłe i proste, 
ubogie i l ogate, zdrowe i chore, społem 
cud zjednania zejdzie na nas wszystkich 
których Komunia Pańska żywiła i żywić 
bodzie po wiek trwania narodu i pań­
stwa polskiego.

Tylko j a k  a ta k  się  g d z ie ś  za p o w ia d a , 
człek j e s t  n iepewny nawet id b raci  

gronie  —
ale ju ż trudno, na to żadna rada, 
Jednak nas chowa Bóg w swojej 

obronie!
Alarm, więc kończę tego listu słowa, 
J edziemy dalej... Matusiu...

Bądź zdrowa!...
C.ę t i how#, 17.6— i9.

K R O N I K A .
Cd Wy daw nie  w a ,

•

Z d n ie m  ł l  z e r w c a  r  b. A d m in i ­
s t r a c jo  „ K u r j e r a  C z ę s to c h o w s k ie g o ", 
m ie s z c z ą c a  się d o t y c h  z a s  W s k le p i ą  
d o m u  nr .  11 p r z y  ul. K o ś  iu s z k i  z o  
s t  ł a  p r z e n i e s i o n ą  d o  d o m u  w  Alei 
II n r .  4 i (w b r a m i e  n a  p a r t e  ze n a  
p ra w o .)

W  n o w y m  lo k a lu  p r z y j m o w a n e  
są  ( g ł o s z e n ia ,  p r e n u m e r a t a ,  o f i a r y  
i o d b y w a  s ię  s s. r z e d a ż  K u r je r a .

Uioczystość Bożego Ciała.
Dziś poraź pierwszy obchodzimy uro- 

ozystość Bożego Ciała w woluej i niepo­
dległej Polsce. Łzy rozrzewnienia płyną 
serce bije radośnie, a ku Bogu ślemy 
swe wejrzenia dziękczynne za cud zmar-

Wobec powagi dzisiejszej uroczysto­
ści przypuszczamy, źe ogół mieszkańców 
naszego miasta nie pozwoli na zakłócenie 
porządku i spokoju, że członkowie innych 
wyznań uszanują przekonania religijne 
katolickie i powstrzymają jsię od demon­
stracyjnego trzymania nakrycia na gło­
wie; że będzie posłuch dla Straży ognio­
wej, która wzięła na siebie ('ciężar utrzy­
mania porządku; oraz, że każda instytucja 
będzie miała swoich reprezentantów i 
znajdzie się we wskazanym sobie przez 
Komitet Obchodu, miejscu; słowem że 
wszystko będzie dażylo do tem większego 
uczczenia Bożego Ciała.

I  ołtarz będzie urządzony przed lo­
kalem Stow. Riem eślników, w I  Alei,

II— przed cukiernią Działachs; daw­
niej Jackowskiego,

II I  — na placu Magistrackim;
IV—przed gmachem Tow. Pożyczk.- 

Oszcz.
Celebrsnsem będzie O. Przeor Pauli­

nów Piotr Markiewicz. Mszę połową przy 
III ołtarzu o g. 1 2 odprawi kapelan wojsk 
H Hera ks. A. Woji ieszczuk.

Na ponie'zi łkowem posiedzeniu Ko­
mitetu Obcbodu B-tf go Ci»łe obr*d( wa- 
no nad programem pochodu i ustalono 
następujący porządek w jakim bę ą g ły 
organizacje w r-rocesji: Krzyż, s k >ły po 
C/ątkowe, średnie, korporacje i związki 
zr wodowe, instytucje społeczne i dobro­
czynne, organizacje polit/czne. v . ł a d ? e  
państwowe i komunalne, cechy, feretrony, 
obrazy i chorągwie kościelne, zakonnice’ 
duch >wii ń8two, ceiebrans, przedstawicie­
le wojska i społeczeństwa, jako asysta 
przy celebransie, honorowy oddział woj­
ska, który tworzy szpaler po obydwu 
stronach celebransa i duchowieństwa, 
wierni.

Zarząd Zrzeszenia kobiet zaprasza 
członkinie swoje do wzięcia udziału w 
procesji Bożego Ciała.

Zbiórka o godz. 11-ej rano na Nowym 
Rynku p r e d  T-wem rolniczem ul. Kra 
kow3ka nr. 1.

Zarząd Stow. Kupców polskich prosi 
swych członków o przybycie do lokalu 
Stowarzyszenia w dniu 18 bm. o godz.
8 i pół rano w celu wzięcia udziału w 
procesji.

’W  » • !

Gimnazjum i Seminarjum T. Buszów- 
ny wzywa wszystkie uezeniee od 2-ej

klasy włącznie do stawienia się w stroju 
świątecznym o 10 raao.

O k sią ż k i d la ż o łn ie r z y .
Od ezwa biblioteki pociągu pancernego 

do mieszkańców Częstochowy o składanie 
książek dla żołnierzy nie pozostała bez 
echa.

Oto wczoraj nadesłano bezimiennie po 
rocznikowi Orwiczowi kilka książek wraz 
wiązankę kwiecia, a do Redakcji „Kurje- 
r a “ p. Zygmunt Kukliński przyniósł rów­
nież pięć książek treści historyczn bele- 
trystycznej.

Przyjmując te dary z wdzięcznością 
prosimy o dalsze ofiary dla Biblioteki po 
ciągu pancernego.

F ch a  z  p la cu  boju.
Liczbę współpracowników „Kurjera 

Częst." powiększył dziennikarz i literat, 
współpracownik „Kurjera Lwowskiego,, 
i innych pism-, porucznik P/W. p. Zygmunt 
Orwicz.

Nowy współpracownik „K urjera"  jest 
jednym z najdzielniejszych oficerów poi 
skich, który od 7 miesięcy przebywa w 
znanym ze swych czynów bohaterskich 
pierwszym naszym pociągu pancernym 
P. P. 3.“, ostatnio przemianowanym 

przez Naczelne dowództwo na „Pf ułkc- 
wnik Lis-kula.“

Załoga pociągu tego wsławiła się nie 
zwykłemi czynami podczas walk z Ukra­
ińcami w obronie Lwowa.

Jednę z chwil tych przeżyć, p.t. „O 
statnia bitwa P e p e t r ó j k i s k r e ś l i ł  ”dla 
,,Kurjera C zęs t1 p. Z. Orwicz, którego 
„List do matki1', utwór literacki pisany 
również w pociągu pancernym w polu, 
zamieszczamy też w dzisiejszym numerz<\

Echa gwałtu na Śląsku.
W związku z  podanymi przez nas 

wiadomościami ze Slaska Górnego, w 
nr. 87 „Kuriera Częstoch.” z jaknajbąr- 
dziej wiarygodnego źródła ze Śląska do 
windujemy się, że omawiana s irawa zajść 
w powiecie oleskim przedstawia się w 
ten sposób, że z powodu n:esłvchanych 
represji niemieckich i aresztowań ludność 
tamtejsza zmuszona była odpowiednio 
zareagować na to.

Z a n a z y ć  też musimy, że pp. Zabło 
cki i Mazur są gorliwymi patrjotami pol­
ski- mi i działaczami, równie jak zamordo­
wany w ohydny sposób przez prusaków 
działacz narodowy ś p. Murek.

Pamięć o nabitym palrjccie trwać bę­
dzie wiecznie na Śląsku, a lud powiatu 
clesk ego jeA też pełen najwyższego u. 
znania dla pp Zabłockiego i Mazurka, 
którzy stanęli w jego obronie.

W yd aw n ictw a  r o c z n ic o w a
W dniu 1 lipca rb. przypada 350-ta 

rocznica Unji lnbelskiej. W H k i/ tó n  fakt 
dziejowy będzie niewątpliwie w całej 
Polsce należycie uczczony. Odbędą się 
już nie setki, ale tysiące obchodów i 
konferencji, poświęconych Unji. Nie p -  
winno być ani jednego miasteczka, ani 
j tdnej wsi, ani jednego bataljonu w woj­
sku polskiem, gdzieby rocznicy tej u ro ­
czyście ni# obchodzono. Z tego powodu 
zawczasu należy przygotować odpowied­
ni materjał do odczytów i pogadanek.

Zadanie to znakomicie ułatwia wy­

dana świeżo książeczka p.t. „Unia Pol­
ski z Litwą", zawierająca dokumenty 
i wspomnienia, zebrano orzez prof. Hen­
ryka Mościckiego (Warszawa, Nakład 
Gebethnera i Wolffa, str. 166)

Jednoeześnie nakładem Kasy przezor­
ności i pomocy warszawskich pomocni­
ków księgarskich ukazała się obszerna 
ponularno-historyczn praca p. f. „Litwa
1 Korona".

Obie książki zasługują na jaknajszereze
rozpowszechnienie.

Z „Odeanu>(.
Dziś w „Odeonie" premiers 2 serji 

słynnego obrazu „Najabocbarisża żona 
Maharadży". Obraz ten jes t  najwybi­
tniejszym z obrazów sezonu obecnego, 
a ze względu na jego artystyczną wartość 
spotkał się z niezwykle pochlebną oceną 
krytyki fachowej.

Pomimo bardzo kosztownej dzier­
żawy obrazu dyrekcja „Odeonu" pragnąc 
umożliwić ujrzenie go wszystkim swym 
bywalcom cen miejsc nie podwyższyła.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i.
Nabyto 5 proc. Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w IVarszawie 
oddzielę w Częstochowie w d. 16 | 6 r.b.
2 osoby miejsc, na rb. ,600, mk. 5,700, 
kor. 200, oraz 3 osób zamiejscowych na 
rb. 1,400, mb. — ,— , kor. — ,

K oncert w  parku.
Dziś We czwartek 19 bm. w parku

Stasziea odbędzie się koncert wojskowy 
armii gen. Hallera ^na korzyść Sekcji
ośw ia tow ej,  S oda l ic i i  M ariańsk ie j  ‘ przy  
Jasnej Górze. ' J

Bilety wejścia 50 fen. uczniowie i
dzieci 30 fen.

W yzysk  prasy .
Tak a nie inaczej nazwać musimy za 

chowanie się niektórych osób i instytucji 
częstochowskich, które płacąc za wszyst­
ko w czasa-h obecnych ceny mezwykle 
wysokie, uw żają, iż jedynie łamy pism 
winny bvć do ich dyspozycji i zasvpują  
nas codziennie komunikatami, zawiadomię 
niami do swych ozłonków itp., które, zda 
niera ich. pisma winny umieszczać bez 
pobierania jakiejkolwiek za to zapłaty.

Osobom t r m przypomnieć musimy, że 
drożyzna papieru, farb, itp. stale się 
wzmaga, przeto zalecamy większą delikat 
ność w korzystaniu z gratisowych usług 
prasy, waleząiej z wrastającemi co dzień 
trudnoś iami.

Życzliwość p rasy  miejscowej dla wszal 
kich poczynań ogółu miejscowego jeat 
nadużywaną i dlatego musimy przeciwko 
temu zaprotestować!

Zresztą stosunki dotychczasowe nie 
będą trwały d/ago, gdyż wyzyskowi p ra­
sy położy tamę powstający Związek pra­
sy prowincjonalnej, do którego uobwai 
prasa miejscowa będzie się również sto­
sować.

P r z e g lą d  p o b o ro w y ch .
W  dniu 21 czerwca o godz. 8-ej rano 

w lokalu Powiatowej Komisji Uzupełnień 
odbędzie się przegląd dodatkowy dla śpóź 
nionych roczników 1896, 1897, 1898 roku 
i dla ochotników.

Aresztowania. Coraz cz ęściej wła­
dze aresztują w Częstochowie i oko-

ZB1QN1F.W O R W I C Z .

Ostatnia bitwa MPepstrójki“ .
(Z historji lwowskiego pociągu pancernego 

„Ppiiłk Lis Kula").

Taki deszcz, że chyba niebo sprzysię­
gło się przeciw ziem*, aby ją  zalać całą, 
zatopić. Istny potop.

A żołnierz z „Pepetrójki" stoi wytrwa­
le na placówce, pręży wzrok, uwagę swą 
skupia i co chwila czoło ociera rękawem, 
z którego woda ebficie na twarz spływa. 
Przemoknięty jest do nitki, stoi jednak 
wytrwale, ani drgnie,— bo to przecież 
paneerny żołnierz, stalowy. Zdziwił się 
jednak bardzo, gdy go o god/inę wcze­
śniej z posterunku ściągnięto do pociągu.

— Dlaczego?—pytał sam siebie zdu­
miony.

Odpowiedzią był mu, znany już zda* 
w na sygnał.

Jedz ie  pancerka, ignoruje staoje, bez 
zatrsyminia się pędzi szalonym wprost 
biegiem. Niespełna godzina, a już Prze­
myśl. Chwila odpoczynku, a potem da­
lej... ciągle dalej... Kierunek był już 
znany, więc w jednym z wozów zadźwię­
czał śpiew szczęścia pełen i radości:

„Hej! pod Lwowem będzie bójka,
„bo taro jedzie „Pepetrójka".

Jadą Iwowiacy miastu swemu z porno 
cą, jadą daninę z krwi składać i świad­
czyć o tem, źn „nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród". „Pepetrójka" to pancerny po­
ciąg, który podczas obrony listopadowej 
Lwów3 powstał, pierwszy w Polsce,— 
wysiłkiem żołnierskich rąk stworzony. 
Ciężkie przechodził koleje i krWawe, ale 
szczęśliwie jakoś trwa niezłomnie na po­

sterunku, ku chwale rodzimego miasta.
...Cieszą się chłopcy, że jadą do L w o ­

wa, od lutego jeszcze nie byli w nim, aż 
dopiero teraz, w przedostatnim dniu 
kwietnia.

Zapadła już noc... ogarnia żołnierzy 
senność i przemęczenie. Jednak słowo: 
..Lwów" otrzeźwiło wazystkich. A może 
bęaą przepustki na noc do domu?

Komendant pociągu telefonicznie za­
meldował się w sztabie, a w kilkanaście 
minut później mieł już rozkaz odjazdu ria 
Podzamcze, przedmieśoie Lwowa.

Minęła noc w oczekiwaniu dalszych 
rozkazów i począł się dzień w słońca 
skąpar.y powodzi, promienny.

Od godziny biją już nasze armaty, 
straszliwy huk rosdziera powietrze, przy­
gotowuje się stanowczy atak na Male- 
chów, z którego ukraincy bezustannie 
prażyli artylerją mia-to.

Rusza i pancerka do akcji, zwolna 
zbliża się I n Krścirrni obok Frenelówki,

żmudna jednak jeat ta jazda. Co kilka­
naście metrów zerwany tor ukraińskim 
poeiskiera, pracuje więc gorączkowo dru­
ga kompańja kolejowa w gradzie poci­
sków, zakłada s yny i pociąg rusza dalej.

Dociera „Pepetrójka" wreszcie pod 
sam Maleehów, nawiązuje kontakt z nie­
przyjacielem i zaczyna się straszna wal­
ka uporczywe: „być, albo nie być!".
Pękają  ukraińskie granaty tuż za i przed 
pociągiem, zasypują go gradem żelaza,--  
jęczą rozpryskujące się szrapnule, — biją 
w stalowe blachy tysiące kul karabino 
wych, przeciągają zjadliwie kulomioty.

A ,,Pepetrójka" odpowiada, coraz u- 
porczywiej się przybliża, obfitą dłonią 
rzuca na wsze strony ziarno śmierci.

Padają celne strzały artyleryjskie 
wprost w okopy, co można było .widzieć 
golem okiem, a wroga opanowuje strach. 
Jeden karabin maszynowy umieszczony w 
jednej z chałup zjadliwie przeciąga, lecz 
„Pepetrójka" posyła mu wnet poczęstu­
nek. Za trzecim strzałem chata stanęła 
w płomieniach.

Ukraińcy pod naporem piechoty cofają 
się, więc pancerna artylerja zamyka im 
odwrót, w zawody idąc z innemi baterja* 
mi, które na tym odcinku operowały. 
Zapalili się oficerowie żołnierze, ładują i 
strzelają, strzelają i ładują, — znowu ła ­
dują, a nagle huk straszny, dym i sko-

wyt odłamków. Ktoś tylko cisho jąknął. 
! Co się stało? To własny granat w lufie 

eksplodował.
Kawałki z arm aty .,  wagon prawie 

rozsadzony!...
Ci, którzy działo obsługiwali spojrzeli 

po sobie oniemiałym’ wzrokiem. Żyją., 
wszyscy żyją, dwuch tylko rannych, jeden 
z nich nawet bardzo lekko w twarz.

Nie mogąc już dalej jechać z powodu 
kompletnie wysadzonego mostu, wróciła 
pancerka na Podzamcze, a ludzie oczom 
nie wierzyli, widząc ten cud... prawdziwy 
cud, dziwnego ocalenia.

...W dniu 1 go maja doszedł z War­
szawy rozkaz, mocą którego, ku uczczeniu 
pamięci śp. Ppłk. Lisa-Kuli, nadał Na­
czelny Wódz „Pepetrójce" imię nowe: 
„Podpułkownik Lis Kula",

Był to dla lwowskich pancerników 
dowód, że o nich pamiętają.

A w uajwiąkszej dla Lwowa, bo o 
Maleehów bitwie skończyła „Pepetrójka" 
swoje dzieje, pod nowern imieniem za­
czynając znowu dobijać się sławy.

Częstochowa, — 1919 r ,
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licy podejrzanych osobników. Włóczą 
się tacy n a d ' granicą, a zdarza się 
często, źe posiadają przy sobie prze­
pustki aż z Berlina—Ludność pogra­
nicza powinna dopomódz władzom W 
dozorze nad takiemi podejrzanemi o- 
sobanii, co to nieraz nie potrafią wy­
tłumaczyć skąd są i czego chcą nad 
granicą.

IOOO rubli n a  m e d a l ik i  d la  
k o łn ierzy .

Pewna osoba złożyła na ręce O. P a #  
wła Cieplińskiego, kustosza zakrystji - a 
Jasnej Górze rubli 1009 na kupno meda­
lików z wizerunkiem M. B. Częstochow­
skiej i rozdanie ich wśród żołnierzy wal 
etących na froncie.

„ T a j e m n i c e  z a m k u  Mal«  
m o r t “ .

Pod tym tytułem demonstrowana pę­
dzie dziś w „Paryskim1* pierwsza serja 
głośnego dramatu kinematograficznego, 
który a zbudził duże zainteresowanie 
wśród publiczności. Druga serja w pią­

tek.
Z a o b r a z ę  p o l ic ja n ta .
Sąd pokoju II okręgu skazał M- Zil- 

berfelda (Dojazd 11) za zelżenie słowne 
policjanta Macieja Stabińskiego i za han­
del w czasie zakazanym na mfc. 80 
grzywny lub o dni aresztu.

O m a j ą t e k  W. K s ię c ia .
Sąd apelacyjny w W arszaw ie  uchylił

decyzję Sądu Okręgowego w Częstocho­
wie, na mocy k tó te j  ad w. R. Zawadzki 

je łr . i l  oąowiązki kuratora  nad majątkiem 
w. księcia Michała A leksandrowicza w 
Częstochowie i Ostrowach.

M a k s  L in d e r  w  „ P o lo n j l" .
Kto chce ujrzeć niewidzianego w cza­

sie kilku lat wojny znakomitego komika 
Makra Lu dera, ten pośpieszy^ do kina 
„1 olorja" w ogrodzie „Apollo**.

,.MakB i 2 Broerykauki“  je s t  obrazem 
W którym występuje słynny a r ty s ta ,  ^o-» 
budzsjący do nieustannego śmiechu nawet 
największych pesymistów doby obecnej 
Program zapowiada ró#n ież  efektowny 
■dramat w 4 częcia' h.

O f i a r y .
Na Czerwony krzyż Banasz Arnold 

3nk. 10.

Z okolic Częstochowy.
P o d  R a d o m s k i e m  podczas pościgu 

za bandy te  mi zginął o‘d kuli czionek
o b y w a t e l s k i e g o  komitetu walki z i ł
chwą i paskarstwem ś.p.~ Juljan T rz cn -  
ski.

Pod Ł o b o d n e m  gm. Miedźno jakiś 
złoczyńca obrabowet idącego do C zę ­
stochowy kupca, zabierając mu bUU 
mk. w gotówce.

W  W  a le n c z o w ie ,  W czWar ek, dn. 
12 b. m. o godz. 2 po południu pożar 
strawił pięć budynków, przyczem 
śmierć od ognia poniosło troje ludzi: 
August Szofer St. nisław Słaby i Ju- 
Ijanna Olszewska. Oprócz tego został 
poparzony lekko Roman GosUwski i 
F ranc  szek Słaby.

Po tar tłumiła straż ogniowa z Wil 
kowiecka.

W  M r r i a r c e  Rędzimkiej odbyło 
się  się dn. 8 b. m. przedstawienie a- 
matcrskie, wykonane przez dzieci 
szkolne. 175 mk. czystego zysku prze­
znaczono n a  zakup książek do bibljo- 
teki Szkolnej.

Centrala. w sp ó łd z iN cz y c h  s tow , 
ro ln ic z o -h a n d lo w y c h .  Rcimk, jako 
producent artykułów pierwszej potrze­
by, musi nabywać rozmaite przedmio­
ty od pośredników handlarzy, którzy 
ciągną z (ego znaczne zyski. By wy 
produkowanie kosztowało taniej, nale 
ży umkać pośrednictwa handlarzy pry­
watnych i zorganizować się W stowa­
rzyszenia r o i n i c z * -handlowe, które 
dostarczyłyby rolnikom wszelkich a r­
tykułów potrzebnych do prowadzenia 
gospodarstwa i ułatwiały sprzecaż pło­
dów na zasadach wspóldzielczycn. W 
kraju juz powstało wiele takich stówa 
rzyszeń dzialaiący. h na pc iy tck  ogól­
ny. Stowazzyszenia te na zjaździe 15 
kwietnia r b postanowiły za łożyć_ w 
Warszawie C e n t r a  ę W s p ó łd z ie l -  
•czych S to w a r z y s z e ń  R o ’n icz o -H a n  
d lo w y c h ,  któraby najkorzystniej ob 
sługiwała potrzeby swych członków. 
Biura C e n t ra l i  m ieszczą się przy ul.

Tam ka 1 w gmachu Towarzystwa P o ­
pierania Przemysłu Ludowego.

—  e  —

Ż y c ie  k r a j u .
Sodalicja na cześć  gen. Hallera.

(Koresp. wf. Kur. Częst.)
KRAKÓW 18 6. Dzień 14 czerwca 

poświęciła Sodalicja Marjańska męska 
uczczenia dzielnego i tak  zasłużonego 
członka swego gen. J. Hallera Rano
0 ĝ  dz. 7 odprawioną została w koś­
ciele św. Barbary uroczysta Msza św.r 
w czasie której po Ewangelji wypo­
wiedział celebrant od ołtarza^ podniosłe 
kazanie. Po Komunii kapłańskiej przy­
stępowali do Stołu Pańskiego licznie 
zgromadzeni sodalisi z g en e rJem  
Hallerem na czele.

Wieczorem tego dnia odbył się raut 
w pokojach S dalicji. Pokoje zapeł- 
n ty się szczelnie licznem doborowem 
towarzystwem; pierwsze miejsca zajęli 
Książe Biskup Sapieha, ks. Bi kup ka­
mieniecki Mańkowski i ks. prałat Wą- 
dolny. O godz. 7 i pól wszedł na salę 
gen. Haller, gorąco powitany przez 
obecnych i zajął miejsce obok Księcia 
Biskupa. Odczytano dłuższy adres, 
oddający hołd generałowi, wiernemą 
synowi Ojczyżny i Kościoła, który speł­
nionymi czynami wznowił slaWę oręża 
polskiego i tradycje dawnych wojowni­
ków i hetmanów, walczących za kraj
1 wiarę. Przy końcu swego przem ó­
wienia przedłożył mówca generałowi 
starą księgę sodalicyjr ą, zawierającą 
podpisy znakomitych sodalisów z daw­
nych czasów Rzeczypospolitej polskiej, 
wśród których i generał podpis swój 
umieścił. Przemawiał potem prefekt 
Sodalic.ji. Na przemowy odpowiedział 
gen. Haller w dłuższych, często ok la sk i -  
wanych słowach. Następnie dobrze 
sharmcnizowany chór zanucił kilka 
pieśni ,  poczem odczytano zaimprowizo­
wany wiersz na cześć Hallera, którego 
ostatnie słowa, sławiące bohatera, cała 
zgromadzona publiczność gromkim o- 
krzykiem powtórzyła. Na tern zakoń­
czyła się uroczystość, a zaczęła swo­
bodna pogawędka, wśród której poda 
wano gościom herbate i zakąski.

P o p ło c h  w C iechocinku . W związ­
ku z krążącymi pogłoskami o zamie 
rzonym napadzie niemców na Polskę, 
wśród kuracjuszów, bawiących w C ie ­
chocinku, powstał popłoch W obawte 
przed najściem niemców na Ciecboci 
n e t ,  jako położony na samej granicy, 
kuracjusze poczęl w panicznym stra­
chu pakować rzeczy i wyjeżdżać. Jak 
donoszą w tej chwili pozostała nam 
tylko garstka odważniejszych, no i — 
rozsądniejszzch. W obec takiego sta­
nu rzeczy teatr dyr. Czarneckiego, kló 
ry miał spędzić w Ciechocinku cały 
egoroczny sezon ietni, zaniechał tej 

myśli i lato spędzi na tu rree  artysty­
cznym po „bezpiecznej** prowincji.

Z now u  w e w n ę t  zn y  wróg!! Wła­
dze w Warszawie wpadły na trou szaiki, 
która systematycznie kradła druty te le ­
graficzne. aby un emo liwić połączenie 
telefoniczne między W arszawą a Po 
znaniem. Była to planowa robota a- 
gpntów niemieckich.

Szpiedzy n iem ie c c y .  Na linii ko­
lejowej Bogumin Oświęcin-Kraków oraz 
na pogranicznych stacjach uwija się 
mnóstwo podejrzanych indywiduów śle 
dzących tutaj rozkład wojsk. Są oni 
zaopatrzeni w dokumenty ruskie, n e- 
mieckie. czeskie lub królewiackie. Idą 
oni na Górny Śląsk przez Bogumin.

Z d o l in y  P r ą d n ik a  Piszą nam: 
Urocza dolina Prądnika, po kiIkoletn*m 
zastoju wskutek wojny i ognia huraga 
nowego, nie poniosła jednak szkód 
zbyt wielkich i odżyła nanowo W całej 
krasie polskiei wiosny. Założenie gim­
nazjum męskiego i żeńskiego przyczy­
niło się niemało do rozwoju życia miej­
scowego. Ojców zaludnił się stalą rze 
sza uczących się i nauczycieli. Zartsy 
na nowy rok szkolny odbywają się gre 
malnie. Zakład leczniczy w willi „Go 
plany*, odświeżony i urządzony z cal* 
wyg< dą, pod dyrekctą dawnego kiero­
wnika swego Dr. Stanisława Kozłow­
skiego, zaludnia się stopniowo Pokoje 
z pościelą 1 światłem liczą się tam od 
16 kor. dziennie Całkow te utrzyma­
nie 45 kor. dziennie; zabiegi hydrópa- 
tyczne 8 K. dziennie.

Muzt-um przyrodniczo krajoznawcze

I
I

I

8

T e a tr  „ P o lo n ia *1 w  C z ę a to c h ó w ie .
W piątek 20 i w sobotę 21 czerwca r. b.

T y 1 k o 2 w i e c z o r y !

Romualda  Gieras i eńsk lego
znakomitego m onologisty  teatrów warszawskich ,,Czarny k o t“

„Miraż* i „A rgus* 
w otoczeniu wybitnych sił artystycznych M a rjf  K o r s k ie j  (śpiew) Al­

f o n s a  F o r t w i l l a  (nlssonti) Mili K a m iA sk iń sk ie j  (tańce) 
p r o f .  W i k i o r a  K r u p i ń s k i e g o .

Bilety do nabycia W cukierni W-go Działacha. Początek o godz. 8 i pół Wiecz.

I

I

na Zamku w Ojcowie, zniszczone i z ra­
bowane podczas wojny, ma być od re ­
staurowane i zapełnione nowymi o k a ­
zami przez uczącą się młodzież i gości, 
przepędzających nad Prądnikiem.

Wielkie kradzieże cukierków.
O d dłuższego czasu na dworcu towa­

rowym w Krakowie z transportów  cu­
kierków nadchodzących z W arszawy dla 
kupców krakowskich, ginęły całe paki 
cukierków. Złodzieje włajmywab się do 
wagonów i kradli z nich słodki towar. 
Wczoraj policja przeprowadziła rewizję 
i skonfiskowała- 24 pudełek z cukierka- 

,|mi warszawskiemi, oraz kilkanaście wor­
ków pochodzących ze skradzionej ame­
rykańskiej i poznańskiej mąki. W  zwią­
zku z tą  sprawą, aresztowano dwóch 
żołnierzy, W ojciecha Kmiecika i Stani­
sław a Szxzurka. Stwierdzono, że oni byli 
sprawcajrui tych kradzieży, naturalnie w 
spółoe z innymi kolegami „z cywila", 
jak zeznają. Szkoda jaką ponoszą fabry­
ki cukierków, wynosi kilkadziesiąt tysię­
cy koron ,

Petlury oficerowie w Krakowie.
Wczoraj rano do Krakowa przyjechało 

dwóch oficerów anmji Petlury, kap. arty- 
lerji Te-odor G udina t rotmistrz ułanów 
inż. H aw ryło von Górtzen. Oficerowie 
stanęli w jednym z pierwszorzędnych 
hoteli: i chore li się  w nim rozlokować na 
stałe, rzucając na wszystkie strony pie­
niędzmi. Połtcja ppdczas kontroli hotelu 
zajęła się tymi panami i zabrała ich z 
sobą. W  walizkach znaleziono m undury 
rosyjskie, oraz kilkadziesiąt tysięcy ko­
ron i karbowańców. W  śledztwie ze­
znają pet'urowcy, że w czasie gdy arm ja 
polska zbliżyła się do Tarnopola skryli 
się w piwnicy f po owładnięciu miasta 
przez Polaków udali się do Krakowa, 
skąd mieli zamiar wyjechać do Szwecji. 
Zeznania te nie są wiarygodne, to też 
odstawiono ich do  sądu wojskowego.

Jack'iem London, który wrażenia z tej 
podróżv podał w  dziele p. t. , Je rry "

biilma ta  daje dokładny obraz życia 
dzikich, ich zwyczajów i obyczajów, o- 
raz  przebieg ich uczt słynnych u nas w 
Europie.

Pałac zwycięstwa w Ameryce.
Z inicjatywy Wilsona, Amerykanie 

postanowili upamiętnić zwycięstwo sprzy­
mierzonych w  postaci oryginalnego gma­
chu, którego koszta obliczono na 10 mi- 
1 jon ów dolarów. Ma się on składać z ol­
brzymiej hali na zgromadzenia i znacz­
nej ilości mniejszych sal, przeznaczonych 
na posiedzenia stowarzyszeń i kongre­
sów. Ponadto znajdzie w  niirn pomiesz­
czenie bib& teka,' archiwa oraz muzeum 
pamiątek z obecnej wojny, zebranych 
przez żołnierzy amerykańskich. Admini­
stracja gmachu ma być przekazana „Smi­
thsonian Institute", którego przewodni­
czącym jset Wilson.

Zwłoki cara spalono w piecu.

W  przeciwieństwie do wiadomości, że 
carowa rosyjska żyje i że znajduje s,ię w 
miejscu bezpiecznem przynoszą dzienniki 
wieczorne wiadomości z Moskwy ze źró­
dła, które trzymane jest w tajemnicy, że 
rodzina carska jioniosła śmierć, i że mo­
żna to  stwierdzić na pewno: C ar przed 
śmiercią rzucał przekleństwa na swoich 
nieprzyjaciół.

Zastrzelono go i umie szczpno w skrzy­
ni, którą następnie przewieziono na 
Kreml w Moskwie, gdzie zwłoki cara 
spalono w  piecu.

Carowa po pierwszym strzale jeszcze 
Żyła. Zawołała ona: Jest to cud, żyję 
jeszcze. Następca tronu skonał dopiero 
po siódmym -strzale.

Eóżnfi wieści.
H e r b a ta  a  b lokada .
Jedm  z firm warszawsk:ch, handlu­

jąca herbatą zamówiła przed Kilku ty­
godniami w Holardji znaczny transport 
herbaty, która kosztowałaby w W arsza­
wie, po potrąceniu wszelkich kosztów, 
zaledwie 7 marek za funt. F rma ta je- 
dn- ':  otrzymała zawiadomienie, że her­
bata nadejdzie do ; ie ro  po zniesieniu 
blokady Nitmiec.

Interesująca licytacja w Berlinie*
Z Berlina donoszą: W anda Lemdow- 

ska przesłała na licytację, która się od­
będzie dnia 19, 20 i 21 czerwca stare 
porcelany, meble stylowe bardzo wiel­
kiej wartośoi. Posiada ona prócz , tych 
wymienionych wartościowych przedmio­
tów. także rzadkości, zostawione po Ja­
nie Orcie i fortepian,, na którym miał 
grać Chopin. Publiczność i sfery artys­
tyczne. bardzo interes-ują się tą licytacją.

„Rok między Kanibalami".
W Ameryce i Anglji wystawiły w o- 

statnich czasach kina filimę 9 aktową, 
długości *3000 im. pod tytułem : „Rok 
między Kanibalami". Filma ta sprawiła 
wielkie zainteresowanie, tak w kołach 
publiczności, jak. i w sferach naukowych 
riiilma przedstawia dokładnie życie ka­
nibalów i wz budzą zachwyt w widzach 
rozmaitością i wspaniałością zdjęć z na­
tury.

Twórcą jest M artius Johnson, szwed- 
amerykainfn. który, w  celu dokładnego, 
zbadania stosunków między kanibalami, 
odbył podróż dó nich wraz ze swoją 
m ałżonką.

Przed 10 Jaty, był on już w  tych oko­
licach, ze znanyjm, sławnym pisarzem

Ostatnie telegramy.
(t- l. w). ,Kur. Częstocb. *)

B o z e jm
p o l s k o - u k r a iń s k i ?

KRAKÓW, 18.6 Redakcja „Gońca* w 
dodatku nadzwyczajnym, opublikowanym 
dziś o godz. 5 p pdadniu donosi: „Mię­
dzy dowództwem polskiem a nkraińs&iem 
we Lwowie doszło dziś w południe do za 
wieszenia broni Na pod tawie tego za­
wieszenia brom Tarnopol przechodzi w 
ręce polskie, natomiast miasto Caortków , 
Buczacz i Hosiatyu pozostają pod okupa­
cją ukraińską*.

Najświeższy komunikat
WARSZAWA, 18.6 Najświeższy ko­

munikat suabu generalnego z dnia 17 
czerwca.

Frcnt Galicyjsko Wołyński.
W o j sk a  nasze w Galicji Wschodniej 

trzymają silnie świeżo zajęte pozycje, od 
pierając wszystkie ataki ukraińsKie. Na 
odcinka Brzeżan zcienacka napadnięty 9 
pułk p iecho ty^g jonów  odparł staaoW 
czym kontrat-iiiem nieprzyjaciel' i roz­
proszył go, biorąc jeńców i karabin ma* 
szynowy oraz zadając mu ciężkie straty 
w zabitych i rannych.

Na Wołynia walki w rejonie Rafałów 
ki i Kołek.

Front poleski:
Bez zmiany.
Front Litewsko-Blałornski:
Po za działalnością patroii wywiadow­

czych—spokój. _ _ ____
\ \ rLz. Sz.fa Sztabu Gernliego 

H a lle r ,  
m. p. pułkownik.
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TEATR
„ P A R Y S K I ”

ulica Panny Marji Nr, 19.

Program
od poniedz. 16 do Jczwartku 19 czerw-a

Vlu*yka: O ktet  A rtystyczn y  pod  
dyrekcją pana

^Jersego Bursika
c.  dyrektora  ork w  Zakopanem.  

Bufet cukierniczy na miejscu

Sensacja!
Głośny dramat z cyklu awanturniczych dramatów francuskich

P R O T Ę A  p.  t.

Tajemnice zam ku
M almort”

Sensacyjny dramat detektywny w 6-eiu częściach słynnej wytwórni paryskiej „ E c la ir "

Ceny miejsc «.wykłe.

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

Ink IWa S. Czerny a B. Giicner

P R O M I E Ń ’„rn ■■ u  n i  I  c  n  “' - s n .58 I
f i  ■ * “  ,SgBSSriJK55Jiu1 t » » i u .  \

BUSKO Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką­
piele siarczano - słone i mułowe. Zakład 
hydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza.

Wskazania: p ™ e w l e k ł e  z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y z m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e

nychZd’ w ered  wm^nrvw ltL^rh181' ^ 131?26' SZ?sy kortmilub samochodem prywatnym. P rzy  zakładzie 25 pokojów umel lowa- 
czynnV K e  izne i n S t l h' .  Ceny “ miarkowane, wypłaty w koronach. Pensjonatów niema. Dawny szpit 1 sezonow yn i  ■ czynny, b  i e ] i z n f i p  o ś c i e 1 na j 1 e piej prz yWo z ć ze sobą. Bez karty  porady, wydanej przez któregokolwiek z l e k a r z y f f i .  

jących w Busku, kąpiel, leczniczych otrzymywać nie moina. Informacje wysyta zarzad zakładu.
Adres  dla listów i depesz , B u sk o  Z a k ła d .  D yrektor  zakładu Dr. Grai>ow«k  

M m  g m —,  Inspektor i lekarz zakładowy D r. S u l im ie r a k i .

III
I

II
W

W ażne dla doktorów!

Chirurg'acja O p eracy jn a
p°d' ,C!„ik ‘"a ,etarz>’ 18f" "«*«»' ■' •  «* rysunu.
O n a  m i .  6 5 -  JG«>/0 D roż jżn ja rego . W y d a w n i c t w o  f f l .  A r c t a  w W arszaw ie

N ‘ wv S wis i 35, Telefon 48 54.

Precz z  papierosami i cygarami u ż y w a j c i e  t y l k o  p a s t y l k i

„N I E P  A L«B, Jsaiw-’sasa. trasa?,
te  znyeb.

m a j ą t e k
ziemski 7 wiorst od stacji, przestrzeni 7 włók 

budynki w dobrym stanie do sprzedania 
Wiadomość w Biurze Meljoracji Rolnych — 
_______ C zęstochowa ul. Dojazd Nr. 9.

O© sprzedania <?tomany
we. 12 krzeseł dębowych . 
picerski Lappe 11 A leja 31

ekran,
dyw ano- 

Zakład ta-

b e s t  P o l i s h  &

hS and

Kto raz s p r ó b o w a ł  ten  przekonał się  
i e  tylko

„ M A R  Y “
jeat najlepzą terpentynową

pastą do obuwia
» M a p y ”  dzięki sw ym  własnościom 

chem icznym  czym  .skore odporną na w ilgoć 
apobiega pękaniu i  nadaje obuwiu p iękny po­

łysk. Żądać wszędzie.

D om  H andlow y

ZDZISŁAW
R Y L S K I
Częstochowa, Aleja 

II Nr. 20 
Skłidy Krakowska Jfc 40,

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 -  A r t  jL  u I j  b u d ow ane :  v sp .  o, rem. „t, cegła 
*w >c*8jna . ognio trw ała ,  ,}y ,j  p u ta r s k i e ,  da. bówki, papa 
helk.&’J i DP azbestowy, karbolineun), posadzki terakotowe] 

S l » .  « r J  •am tc r i .e  1 budowlane, sed. sy drewniane, 
cd.ewy do c e n tra ln .g o  ogrzewania, ru ry ,  kamień, bodowi,->nv, 

szaber, okucA budowlane.

?.nLa,L  " T  ^JA t̂yk.u,y techniczne: oleje mineralne, wciasli dźwioi
■ i-a ra s ru a a
Dział 111 — Asekuiacje cd ognia, nieszczęśliwych wypadków i t ,p

Doktór' m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki Prot. Lsssora 

Choroby skórne, wanaryszno I noczopłoiowa 
Przyjmuje od 9 11 i od 3—7 godz. wiacz. 

w Częstochowie u l.  S z k o ln a  6, I piętro.

W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- I  
m ówi i t. p. bólom g

|E x p e lle r  C z ę s to c h o w s k i!

« z w ieżą Jasnogórską *
w yrobu aptek  rza A. K ł o s i ń s k i e g o  fl

D o k t ó r  m e d y c y n y

N. NEUFELDÓlflUlA
Choroby dziecinne i w ew nętrzne

przyjm uje od 3 ‘/a do 5 %  po poi.
I  Aleja Nr. 10 1 piętro.

I żądać wszędzie.

Ku czemu Polska szła?
u . ,  . . Bepisał Artur Górski

CO PISZE o" T E J1k siążce"Z D Z I^ A W d DĘBlCKlS P rZ ed a l,e  W m ie 8,V a ! ! !

D o s z u k a P S  wUr amn̂ '  8Po ^ °  V s w o le i"  i& u Ciemu Pol3ka <«»*“
książka. Będzi. ci ona mówiła o /łt<T ’ *"* który jest “astr -jona tasfaney-* « amaanŁŁ? is? seusb i

> « ■ £ £ £ -  "'-i-*-,'°7. 19,8 rok“_____________iotw* 0| Arcta w Warszawie.

Sprzedaż ohleba,
Wydział aprowi/.acyjny Mtgistratu m 

Często, howy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dmo 18 czerwca będz e 
sprzediwany chleb oozakartkowy po cenie’ 
1 tnk. 20 f. za funt w następujących 
piekarnia, h: 3

1) C* merman German Szlama Targo 
wa 1 0 - 7 0  boch 2) Goldberg Z ła m a ń .  

Targowa 3 - 7 0  borh. 8) G otejm r Szyja 
T .rgow a 1 - 6 5  boch. 4) Se emski A bram 
W razawa 7 —65 bocb. 6) Goldherg Wolf  
i Aleja 6 — 65 boch. 6 Grotberg Kał ma 
Mog owa 18— 65 bocb.

Doktór

W . K A H I
choroby kobiece i wewnątrz ne 

Pnsyjmoje od 1 - 4  Szkolna 5 m.

Niniejszym ogłasza się 
Konkurencie na roboty aee~ 

nizacyjne
w obrębie dystansu 5-go. 

no .k  i składania ofert w zapieczętowa­
nych kopertach naznacza się na 26 czerwca 
r. b do godz. 12-e, w połudn e. czerwca 

! Ze sz“ egóły b§dą uddelone w biu- 
dtfny 2 do"!“- f jg0 g *rSciuszki 32 od 20-

Ś n K i e ż e  raięso końskie Ma,a Nt 2
l l n y A  kuciiennepolecT'specJuInyTinaT 

wyrobów nożowniczych II ale-)B'35

Wydawca A . O a i a c h o w s k l .
P a S Z p O r t  u g e n j a -n,zW,sk» *

Z g u b i  >no rzeźniczego m.C Czę^ 
stochowy na imię Teofila Rozborskiego Ł as­
kawy znalazca raczy złożyć za wynasrodze- 
ni«m w Adm. ,.Kurjera“  *

Ki D o w ó d z t w i e  Pollc’‘ **
ugenja Zylberman nia znalezione d wody osobiste 

Fatalsk.ego
do odebra 
Stanisława


